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Galicya wschodnia przed Ligą Narodów.
Sprana Galicyi wsch. na Lidze naród.PulsKa P artya Socyalistyczna 

do wszystkich robotnik. poisR.
Towarzysz*! Rubotnlcy!

Od szeregu miesiecy Zwi izek Ziemian pro­
wadzi w stosunku do Związku Zawodowego Ro­
botników Rolnych politykę świadome, prowo­
kacja, podrywając istotne swe plany płaszczy­
kiem frazesów rzekomo patriotycznych. Zwą- 
zek Ziemian dąży do zniszczenia organizacji 
klasowej ,która frotrafiła w przeciągu dwucli 
lat Zolędwie zjednoczyć forrali. paroDkow i słu­
żbę dworska w karr.e szeregi, k lóra dźwignę­
li parobka polskiegu z ostatecznego poniżenia 
uczyniła zeń obywatela , zapewnia mu bardziej 
ludzkie warunki życia. Związek Ziemian chce 
wy\i mać strejk rolny, nie dbając o kray i jógo 
potrzeby, byle doszło do represyi, byle zniknął 
z powierzchni zienu nienawistny dla obszarni­
ków Związek Robotników Rolnych.,

Ci i ami ludzie, których cała przeszłość jest 
jednym pasmem narodowego zaprzańsltra, co hi- 
h czołem zarówno przed władzą aaratu, jot 
i przed późniejszą praską czy austryacką oku- 
pacyą śmią odmawiać wszczęcia rokowań z or­
ganizacją klasową proletaryahi roln. na tej ood- 
stawie, ż-b byli wśród niej r.aisoby zwolennicy 
lx)lszewizmu. »

Niebj wały w dziejach walki ekonomicznej 
fakt, że organizucya kapitalistyczna przywłasz­
cza sobie prawa występowania .wobec organ,- 
zacyi robotniczej w roli prokuratora, wymaga 
z naszej strony kategorycznego odparcia. Pro- 
letaryat polski wsi i miast porwał za broń w 
obronie Ojczyzny wówczas, gdy obszarnicy tłu­
mnie uciekali za granicę, gdy nie przestawa­
li szmuglować zboża do Prujs i Rosy i. Związek 
Ziemian, przedstawiciel tej klasy społecznej, któ­
ra po r. 1.8(53 wy rzekała się niepodległości, 
która prowadzi obecnio politykę skrajnie egoi­
styczną napełniania kieszeni z krzywdą całego 
narodu, która ponosi lwią część odpowiedzial­
ności za położenie , w jakim dziś kraj sie znaif- 
duje, ma raniej, niż ktokolwiek inny prawa do 
używania haseł patryoiycznych dla pokrycia 
brutalnego egoizmu klasowego.

TowarzyszeI Robotnicy!
Sprawa robotników rolnych jest Wasra wła­

sną sprawą. Związek Ziemi ar. me chce rokować 
z organizacją klasową. Jeżeli mu się powiedzie, 
jutro póidą za jego przykładem związki kapi­
talistów przemvsfowTcn. lcrne nie o drobnostkę, 
nie o szczegół, lecz o przyszłość całej naszej 
walki, o zasadę, o uznanie naszych praw do o- 
brony organizacyi.

Związek Ziemian rzucił rękawicę wszyst­
kim robotnikom polskim: szale i cza polityka Sto- 
ckich w*rąea, kraj w jeszcze jeaną klęskę, przy- 
getuwuie *  najbliższych miesiącach przednó­
wka głód i gnarchię.

A cóż Rzad? Cała nadzieja obszarników o  
piorą się na tern, że Rząd nie bęazie śnrał prze­
ciw ko n m wystąpić, ż* będzie obojętnie się 
przygada J,_ jat Zw.ązck Ziemian gwałci prn- 
wa, gwałci ustawy, prowokuie robotników'. \ 
jDAtocuaat obszarnicy fccaą a *  Ło. źo Rząd z n*

WARSZAWA, 21 lutego (E. E.). Porządek 
posiedzeu Ligi Narodów przewiduje następujące 
sprawy polskie: 24 b. m. sprawa konsultacji 
ludowej na Litw ie środaonej, 2o b. m. sprawa 
Salicyl wschodniej, 26 b. m. 4 sprawy odnośnie 
oo Gdańska, 28 b iu. kwestya rugów żydów 
polskicu z Austryi. Liga rozważać będzie 2 pro­
jekty plebiscytu na Litwie środkowej: 1) polski.
2) litewski. Przedstawiciel Polski Aszkenazy do 
magać aię będzie przyjęcia projektu polskiego 
na zasadzie zupełnej bezstronności i ścisłej 
zgodność, z tekstem uchwały Ligi a powzięte*! 
B B a g n a n a m a M u n n i

w Brakseli 29 października ubiegłego roku. 
Projekt zawiera 70 artykułów. Polacy domagają 
się najrychlejszej konsultacj. W  sprawie Galieyi 
wschodniej osławiona Rada Narodowa Ukraińska 
Zachodnia prowadzi kampan ę oszczerctą prze­
ciw władzom polskim w  Małopolsce. Przewidy­
wać m ożna że Rada L ig i uzna slg że niekom­
petentną do ro zw a żŁn ia  sp"aw wschodnie* M ało­
polski i odeśle tg sprawg do Rady ambasada 
rćtw Aszkenary zamierza mimo to złożvć L.dze 
memoryał, odpierający W am srwa u h rr ńsnie na 
podstawie autentycz.nych dokumentów. 

McamaMKiiiMiuiiMii

Dokument perfidnej intrygi endeckiej.
WARSZAWA, 2t. 2. (tel. wL) Dzisiejszy 

„Narod“ ogłasza: W ręce redakcyi „Narodu ‘ 
wpadł komunikat tajny Domokracyi narodowej 
z '13. grudnia 1920 komunikat ma tytuł. Nie 
do druku. Wskazówki polityczne Nr 14. Treść to- 
go senzacyjnego doKumentu jest następuj jca: 

W ostatiucb dniach zdecydował się Sapie­
ha w  epraw.e polityki wschodniej na porozu­
mienie z rządem francuskim. Antagonizm między 
Sapiehą a Daszyńskim iest duży. DaszyńsŁ i 
pragnąłby wygryźć Sapiehę ze stanowiska mi­
nistra spraw zagranicznych i je samemu zająć, 
ttamuje go tylko świadomość, że spowodowałaby 
to przesilenie gabinefowe w całej pełni. Się- 
gnięcie bowiem pu tękę ministra spraw zagra­
nicznych b) łoby kamieniem obrazy narodowe­
go Si eduoczenia ludowego i aarodowo-chrześci- 
mtBtsiPŁz s g  ja a f f lr ^ ^ ^ ^ a aaH-tmi st it— "

janskiego klubu robotniczego.
Hamuje Daszyńskiego ponadto wzgląd, że Sa 
pieha jest naogół dobrze widziany w Belwederze., 
Mów się też o pewnem naprężeniu stosunków 
miedzi' Belwederem a Witosem, który pragnął 
bv się politycznie oa Belwederu uniezależnić. 
Należy- tak postępować, by się przyczyniać do 
pogłębienia się antagonizmu Sapiehy i Daszyń­
skiego oraz Witosa i Belwederu, czyniąc to o- 
czywiscie dyskretnie’ i umiejętnie, ażeby' z jei 
dnei strony nie wywoływać skutków odwrotnych 
od pożadanycbf a z drugiej, ażeby, to me wyglą 
dało ua pełne solidaryzowanie sie z polityką 
Witosa z polityką Sapiehy oraz za branie za 
nich odpowiedzialności. Pieczątka z napisem- 
Związek ludowo-narodowy Sekrecaryat główny.

Z KONFERENCYT POLSKO- GDRŃSKIEj.
GD AŃ SIC (Pat.) 21. lutego. D łs toczyły się obny 

dy konferencyi poisfe?- gda.iddej, a właściwuc ko- 
misyi t. zw. bloku politycznego. Wzięli w nich uf 
dziat ze strony Polski pp, Pluciński, Ryohlowsld, 
B’esiadeciu, Borowski, Słiwrski, Matoowski, Pr«dżyń- 
'ki, Podkomorowriii i Jabłoński.

Przewodniczący Sah.n po powitaniu zaznaczał, 
'•e zdaniom senatu gdanskiego, kunwencyj polsko  ̂
gdańska, ma byC właściwie jedynie interpretacyą 
traktatu wcrsalskiegjo., i że zpdaniem Scatnisyi będzie 
opracowanie bliższych przepisów wykonawczych do 
konwoncyi. Ze dalej rokowania poliko gdańskie po­
winny się ograniczyć Jedynie do tego zadania, a na 
później pozostawić inne oprawy, wytulcajace ze w-zrt- 
jeinnegi. stosunku Polski do Gdańska. Zakcwiczj'! 
swe p zemiwienie żyoaeriiein, aby zakuwania odoy-

n i przy pomocy w-ojsku, i fioucyi złamie robo­
tników, wa.lczącycb o prawo, o poszanowanie u- 
stawy, o równouprawnienie w Republice demo­
kratycznej.

Rzad może jeszcze zapobledł, strajkowi, o 
ilgj zmusi szlacheckich warchołów i anarchistów 
do uszanowania prawa i organizacyi robotni­
czej, o ile im twardo przypomni, że minęły cza­
sy poddaństwa chłopskiego.

Postępowanie Związku Ziemian oddajemy 
pod pręgierz uczciwej opinii gubLczuej. OgoJ

wały się na zasadzie deu\ rfo ut des i Ogranfczyły 
się do rzeczowej interpretacyi przepisów dwóch wiel­
kich układów-, którymi są trałaat wersalski i koo 
w'encya

Przewodn. deleg. polskie|, p. Pluciński zaznaczył, 
że rząd Dolski niecheiałby ograniezj-ć układów wy­
łącznie do spTaw' wymienionych w kor wencyi.

Rząd polski g'.»Jzi się na stanowisko S lhma, aby 
postulaty inne nie były urzedmioten targu ł«c* aby 
je załatwiono w' sposób rzeczowy.

Pu nim przemawiali przewodu, poszczególnych 
czterech komisji politycznych składają^ swo;e oó- 
świadczen.a, t. j. komisji dla spraw za^r., dla spraw 
przynależności dla sp^aw sądownictwa i komisji 
rorrachun’ip\vej. Sihm oświadczył, ze pgadza się na 
objecie układami proponowany przez nich materyał, 
poe> om ustalono ułożonj oorradefe obrad.

robotniczy wzywamy do baczności i oosłucha 
dla wskazań Komisyi Centralnej bezpartyjnych 
klasowych związków zawdowych.

Niech żyje Socvaiizm! "

Niech żyje solidarność robomiczal

Centralny Kom'tet Wykonawczy
Poiskbj Part^.’ Socyalistyoznej.

Warszawa ,d 20 lutego 1921 r.
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Polskas pniycakia J01 mil. fr>ws Francy!
(Polpress). Korespondent „Polpress" dowia­

duje się zo źródła miarodajnego, że wynikiem 
prowadzonych obecmo w Paryżu układów finan­
sowo handlowych ma być realizacya we Fran- 
cyi polsLiCj pożyczki ,suma której narazie ści­
śle jefi-ŁCze nie ustalona,' będzie sięgała ICTO— 
J20 Imil franków. Znaczna część tej sumy bę- 

. dzie udzielona w postaci maszyn, i niektórych 
maleryalów. Do Warszawy ma zjechać specyal- 
na misya finansowo- handlowa, zadaniem której 
będzio uporządkowanie za pomocą franeuskie-

!;o kapitału ekonomicznego życia Polski. Rcv 
a francuskich finansistów w państwowej Ra­

dzie ekonomiczne|, która ma być utworzona w 
-Warszawie, będzie wyłącznic konsultacyjna.

Koncesyo naftowe dla Francyl. '
PARYŻ (EE.) Informacyo dotyczące układu 

poIsico-francusKiego w zakresie spraw wojsko­
wych* i {handlowych, podane przez niektóre dzień

niki francuskie należy uważać za przedwczesne. 
Istotnie dobiegają końca rokowania w sprawie 
układu handlowego regulującego stosunki eko­
nomiczne między Polską a Francyą z uwzglę­
dnianiem Interesów francuskich zwłaszcza kon- 
cosyi naftowych w Galicy!. |

S p ra w y militarne.
PARYŻ. Minister Sosnkowski w ciągu ui- 

bległego tygodma odbył w Paryżu szereg kon 
ferencyi z przedstawicielami francuskich władz 
wojskowych, a zwłaszcza z mkustresu wojny 
Barthoui i iszefam sztabu generalnego gen. Raat
(EE-)- ......... .

W ARSZAW A fEE.). Podpisanie umowy woj­
skowej - francusko-polskiej odłożono — według 
„Gaz. Warsz.“ dlatego, że Franc/a chce popisać 
umowę wojskową równocześnie z podpisaniem 
handlowej. U m ow a poliu-handlowa będzie o- 
głoszona, traktat militarny będzie poufny.

ffiln. Bteczkf wski wyjeżdża do Paryża.
WARSZAWA, 21. 2. (teł. wł.) Minister skar- dzie do Paryża, możliwie jeszcze w ciągu tego 

bu Steczkowski jutro wraca z Rygi przez Wilno 1 tygodnik 
We czwartek będzie w Wan*awie Potem ppje-l — —
EHaC^JUBKKr „I W BBMB UFw SH” TCTti . I3KI. clii WHMMBBWWMWI

OockoiA ple'4-scyku na Ifi/ le^szczyżp: 3
BERLIN, 19. 2. Podajac wiadomości o sta­

nowisku rządu litewskiego wobec plebiscytu zie­
mi Wileńskiej, prasa miejscowa donosi, iż Ko­
wno uzależnia swą zgodę na plebise-yt od wy- 
znaownia daty glosowania w ośm miesiecy po 
ustąpieniu wojsk polskich, jakoteż od wprowa­
dzenia na cnły ten okres jpza.su zarządu litewskie­
go na pluli icytcwycn t'renach,

BERLIN, 19. 2. Z Kowna donoszą, jakoby 
ZBSK

Sprawa wileńskiej.
Warszaw i, 21. lutego. (Pa'.). Wczor") z je wiła 

się u nodsekretarza stanu Dąbrowskiego dtetegacya 
Wydziałów wykonawczych ląd lucbw/iii z ziemi wi>* 
leńsk.ej. Dekgacyą wyraziła wdzięczność rządowi 
Rzep. za unormowanie s^os.mkówl i ęvsVnzr ła, że ó~ 
grom na większość mieszkańców nragnie należeć do 
Dolska Najlepiej, aby ludność wybrała mężów zaufa­
nia, którzy Dy przybywszy do Wilna orzekli w dwu 
słowach czy chcą najeżyć do Polski czy do Lliwy. 
Ludność me życzy sobie żadnego Sejmu, nlbowjem 
dla niej Sejm ustawodawczy jest w Warszawie. Do- 
logacya zaprotestowała przeciw usunięciu wojsk 2e- 
Lgowokiego i oświadczyła, żo nasyłanie wojsk rruę»- 
drymrodowych ject n.epoti2ebno. Uskarżała sięiakże 
na agi tacy ę prowadzoną przez bisKupa Matule wicz«, 
ntóry mianuje wszędzie księży litwinów, usuwa Pola­
ków, przęślidujea mowę pulik4 i powadzi w Rościcie 
antipolską. D< Icgacya zakończyła przemówienie sło- 
wom., że Pol dw stara sńjf o G. Śląsk, bo to łrraj boga-t 
ty w węfv-.| i rudę żelazną, zitmia wileńska nie test 
tak bogatą, lecz ludność tanuej&za ma serca dia F uf-, 
sW a pracą na roli wesprze bogactwu Polaki

Włoenunister Dąbrowski szczegółowo omawiał z 
delegatami poruszone przez nish ora  w*/ i zakończył 
przemówienie tem, że Polska nie dlatego za,mu|" pę 
jG. Śląskiem, że tam ma węgiąi i źefczo, >cz cE ejo, 
że tam jest żywioł piastowski, który do Polski chce
należeć. . i -  ,

- ’ v

po wycofaniu z Wilna wojsk Żeligowskiego, 
miafy tam wlfroczvć wojaka Rzoczypos,-litej pod 
wodzą gan. Szeptyckiego.

Nota Cziczcrina do rządu kowieńskiego
BERLIN, 19. 2. Jak tu donoszą ^ticzerin 

wystosował do rządu kowieńskiego nową notę 
z jaknajencrgicznicjLzym protestem przeciw do­
puszczeniu wojsk międzynarodowych ra  terenie 
plebiscytowe wileńskie.

dilStarna konweneya z i^esyą.
PARYŻ. (EE.) Po powrocie do Warszawvlde main) sprawy umowy polsko-rumuńskiej, o 

minister Sapieha uda się do Bukaresztu celem charakterze ODronnvm. Załatwienie tej sprawy 
ostatecznego załatwienia (donner^ dernier coups'nie napotyka na żadne przeszkody. 

lli. JhiniiMJftll

W A K A C Y E  S E JM O W E .
WARSZAWA (EE.). Wakacye seimowe roz­

poczynają saę i9. marca, i trwać bęgą 3 do 4 
tygodni.

K A N D Y D A T  N A  M IN IS T R A  R O L N IC T W A .
W ARSZAWA (E E ). Kandydatem na mini­

stra rolnictwa nia być‘ p. Leśniewski Bzef sekcyi 
w miiusl. rolnictwa-

 -
P R E T F N S Y E  L IT E W S K IE .

KOWNO, 21. 2 (Pat.) Litewska agencva 
telegr donosi, że rząd litewski wystosował do 
koimsyi plebiscytowej Ligi narodów telegram, 
w którym oświadcza ,żc obszary sporne między 
Polską i Litwą należą w myśl układu moskie­
wskiego z 12. lipca z. r. do Litwy, Faktu tego 
nie zmieni w mczem pokój pomiędzy Polską 
a Rosyą sowiecką w Rydze. Celem ostateczne­
go rozwiązania sporu Litwa gotowa jest poddać 
się docyz)4 L. N Rząd litewski przedstawa 
w dalszym ciągu swoje zapatrywania co do gra­
nic obszaru plebiscytowego w gunerniach wileń­
ski'^ i grodzieńskiej. Podnosi, że Wilno j iko nar 
rodowe, religijne, polityczne i gospodarcze cen­
trum Litwy, powinno bez pleDiscylu pozostać \ 
przy Litwie Yv reszcie proponuje, aby wojska pal 
akie zastąpiono wojskami litewskiemi. I

ŚCIER2YjSSKI ATTflCHs'M P^Zć POSELSTWIE 
POLSKIEM W  PLADZE

WARSZaWAA. (ten wł.) 21. lutejo. PutKownik 
sztabu, gen. Scierzynsłd objął uizędowanji; jako atta­
che wojskowy przy poselstwie polakiem w Pradze.

M A S Z Y N IŚ C I K O L F .j O W I W O B E C  S T R E JK U .
WARSZAWA (EE.). Na zebraniu maszyni­

stów zawodowego związku kolejarzy omawiano 
sprawę ewentualnego strejku. Ma on się rozpo­
cząć w nocy, z wtorku na środę.

■ ł * l —

Z A P R Z E C Z E N IE  0  U R L O P O W A N IU  R O C Z N I­
KÓW .

WARSZAW A. (EE.). Biuro prasowe M. S. 
Wojsk zaprzecza wieść- o urlopowaniu roczni­
ków 18(J6.,97., 98., oraz o powołaniu ruczn^ 
ka 1901.

— —

ZDEMENTOWANIE; FflL^Z WIAD0M04CL
BYTOM. (Pat.) 21. lutego. Kumisya inlędzyaajn-i 

sznlcza ogłasza nastęoujący komunikat Rząd poH 
ekl doniósł opicv«Inie leornisd międzysojusznicza w 
Owolu, że wszelkie Madoraoicj ogłaazenr swojego 
--zasu przez Rzeszę menu.cką o rzekomem 
nlu wojak pulrfifch na granicy górnoślą^dcj, cruz 
o ponownem zarządzeniu mobilizacji w Polsce, zą 
fałizywe.

S h a ro n  tra n zy ta  p r z e z  P o lsk ę
RYGA, 18 lutego. W  piątek odnyło s.ę posie­

dzenie poilkomisyi tranzytowij, wyłonionej z ko- 
wisvi finnnsow'o ekonomicznej.

Re^yanie przy domaganiu się tranrrła p.Ttez 
Polskę u ważzj |, iż jest to jedyna ich zdobycz 
pokojowa wzainian za liczue zdobycze wojenne 
i poi oj Owe PoLki.

Pulaey, szeroko traktując sprtw-ę tranzyt ł 
prze* turytoryum polsMa we wszystkich kierun­
kach i wyrażając zgodę na tian/.yto dla Rosji, 
wysuwają pewne za adnicze ograniczenia Za­
sadniczo Polska zabrania przewozu przez sa*  
leryloryum brom i druków

RYGA, 19 lutego* Wczoraj odbyło się posie­
dzenie przewodniczących komisy1 finansowo- 
sl artowej, w ct-.mini tra Stcasburgera i Obolen- 
skaji Następnie przybyli na posiedzenie pp, 
Kauzdc i Bogolepow. aby da'ej roztrząsać spra» 
wę wzajemnego pomiędzy Rosyą i Polska roz­
rachunku z tytutu należności, przypadających 
od bi cesarstwa rosyjskiego ptgzcztgólnjm oby- 
wałclom pocnoazema polskiego i instytucyom 
polskim.

m  ąrr-ptr r m  jw-

]ak Czesi ppzccitHzifrtajfi liryzysnro]
m iu szhan ioroem u .

iżPRAGA. „Ncrodni Politika" donos., że na 
konlereucyi delegatów związków budowlanych 
w parlamencie uwiadomił minister opieki ao- 
oyalnej dr. Gruber o planie uudcwlanym dia 
najbliższej przyszłości. M ę Izy innemi nadmienił, 
że dia Wielkiej Pragi projektowanych jist 638 
demów z 4827 mirgzkaniami, n ikładem 300 
inil.onów kor. Plany domów są już zatwierdzo­
ne i wkrótce przyst^p;q przedsiębiorstwa do bu­
dowania tych gmachów.

ł'n i I M   1 I T '

N A P A D  BOLSZEWIKÓW N A  G D U Z Y Ę - 1
KONSTANTYNOPOL (Alhunce.) W  nocy ą 

dnia 15 r.a 16 lutego bolszewicy (piechota i koi^« 
nica) przeszli granicę Gru'zj;(; i uderzyli na wojż 
sko grnz:ńskio Z północnej strony zaatakowała 
kawalerya Budionnego, a z południa ormiańL 
ska piechota. Wojska gruzińskie okazują s.lny 
opór. Bliższe szczegóły dotychczas nieznaue.

O TT r  
BAUER Bolszewizm czy socyalna demclfracya?

n n j l e p n n a  k e i l ą ż k a  o ś w i e t l a j ą c a  ł w t o t e j  b o l s z e w l z m u .  *=*=

Powinna się znaleść w ręKu Każdego robotniKa i inteligentnego człow ieKa.
^Prrekłdd po'ski wy ẑerfł iuż nakładem Lud. Spółdriel. Tow.Wydawniczego v/e Lwowie — Do nabycia w administr. .Dziennika Ludowego 
| mtów, ul. Sjlutowa L 21 I we wszastktch kslvgarnUra. — C*- niinrzedawców 2Z% rabatu. — T jLo  *a yotówkę lub za za.iczka
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.... , | robotnicza. Magnaci dawnei Polsk. przegrywali

puzeciidkb cferitki. b e wkucch nurscHP.T.
v, r c -  *- * 7  -  ■ y t i  p  j F f f  A  f *'?A O  J i . ^ 7  A 1 Ł l®° ■*» « *  i°*ł ..w ’ejk« ” iasrin
I i . » 3 1 ^ f £ » I - - i . ’ , a b l l / i  l / b A A l / n j A A g n 317 3,dei dar°"Trwij “ ■■

-wyświetlana obecnie w kinoteatrach „1EI f i  ES S Z El W  H“ I „U l H H C  H “ porywają swą treścią 
i niedoścignioną grą artystów operetki wiedeńskiej z Koenigiem na czele, jakuteż przy imponu­
jącej wys.awie, bajecznych s^euach, prześlicznych kosłjurnach i toaletach — dosKonaie ilustro­
wana uiworam. tej operetki przy powększonvm i należyc.e zgranym zBspoie ariystyczno- 
muzycznym daje prawdziwe estetyczne zadowo eme. ■ 1 — r -   1 ■ -  —  — •- = -

Nowe gwałty czeskie.
1LUSTRACYA DO ENUNCYACYI P. SAPIEHY.

W czasie, kiedy p. Sapieha, „opatrznościo­
w y" dyplomata, polsici (w Polsce dotychczas ty­
tuły feudalne są paszportami, uprawniającym; 
do robienia w dypiomacyi) konferował z Bene 
.cseui i zapewniał o przyjaznym charakterze tych 
koi3v.renc.yi, głosząc równocześnie, że pełne po­
rozumienie polsko - czeskie nastąj>i niebawem, 
skoro tytko „zagoi się rana, zadana nam przez 
Czechów", to znaczy, skoro zapomnimy o wy­
darciu nam ?ląska Cieszyńskiego — nam „przy­
jaciele in rpo” , nie licząc si(> z dyplomatyczna,
a. raczej niodyplomatyczną gadamną p. Sapiehy, 
przeprowadzają wśród ludności polskiej na Ślą­
sku spis ludności oszustwem 1 fałszerstwem. Na 
oszustwa przy spisie, dokonywane wśród ludno 
i d  niemieckiej, podniosła alarm prasa niemiecka 
w Czfchoslowacyi; przeciw fałszerstwom, doko 
nywanym na ludności polskiej, zaprotestował or­
gan PPS., „Robotnik Śląski", wychodzący we 
Frysztacie 1 zwrócił na nie uwagę ludności pol­
skiej. Czesłrie władze odpowiedziały na lo gw ał­
tem: skonfiskowały odnośne numery, a następ­
nie rozciągnęły nad pismem oenzurę prewen- 
<ryjną

Dajemy głos „Roborr .kowi Śląskiemu", któ­
ry pisze:

„Zamykają n«un ustali Skonfiskowali nam 
numerv 34. i 36. „Robotnika. Śląskiego. Numer 

14, za umieszczenie odezwy „Do ludu śląskie­
go", zaś numer 35. za artykuł „Protestujemy 1" 
—  v: .którym wspomnieliśmy o wprowadzeniu 
v' błąd ludności przez władze z powodu rozle­
pienia wypełnionych aikuszy spisowych w ję­
zyku polskim, na których wszędzie w rubryce 
umieszczono narodowość czeską.

A nnmer naszego pisma zawierał jeszcze 
wiele ciekawych informacji odnośni.) do spisu 
ludności. Wskazaliśmy też na jarmark politycz­
ny, urządzony przez gm.ae w  aziiń dzisiejszy, 
w dzień spisu we Frysztacie, ażeby przy pomocy

obcych kupców jarmarcznych uzyskać we Frysz 
tacie potrzebną ilość 20 pTC mieszkańców.

Chcą zaniknąć nam usta, chcą uniemożliwić 
nam informowanie ludności slaskiej i tchórzli- 
wie zasłaniają się starymi paragrafami, wyciąg­
niętymi z dawnej rupieciarni aastryackiej!

f.ud polsk. na Śląsku — 'to  w większości; 
swej proietaryat. Uważamy więc podjętą z Ba­
szom pismem walkę — za walkę rządu bur- 
żuazyjnego z prolctaryatem polskim.

kie to im nic me pomoże. Mogą za pomocą 
takiego systemu przeprowadzić spis po swojemu. 
Mogą zabrać nam te kilkadziesiąt tysięcy dusz 
— my pozostaniemy tom, czt-m byiiSmyH czem 
jesteśmy. Nie potrafił nas zgnieść teror plebi­
scytowy', me p-otrafiły ubić tysiączne rugi pol­
skich' robotników — nie zgniecie, ani nie ubije 
nas obecny si steni walki burzuazyi czeskiej 
przeć iwko ludów i śląskiemu",

O rozciągnięciu cenzury prezencyjnej pisze 
„Robotnik Śląski":

„Stan wyjątkowy, czy co? Otóż te jest go­
rzej jak stan wyjątkowy! Gorzej, bo iest to 
rozporządzeni1, stosowane tylko do naszego i4- 
sma. Innych pism nie krępuje się wcale I —  Tyl­
ko przeciw polskiemu pismu robotnfefcemu, sto­
su le się te kagańce, wykazujące jasno i dobitnie 
antyrobotniczy i antypolski kurs polityki eg©, 
skiej na Śląsku. Drukarnia musi przedkładać 
numer pn ed wwarakowaniem do cenzury w  sta­
rostw te.

Towarzysze 1 Obywatele 1 Zapamiętajcie sobie 
dobrze ton wrogi akt przeciwko Waszemu jedy­
nemu pismu l“ !

K tymczasem p. Sapieha uroczyście zape­
wnia, że nic me etoi na drodze porozumieniu 
polsko czeskiemu, że gdy pogodzimy się z faktem 
wydarcia Polsce lóO.OOu ludności, przyjaźń pol­
sko-czeska sianie się faktem dokonanym.

Książe pan darowuje Czechom 150.000 lu­
dności polskiej —  bo to przeważnie ludność

fionfsrencyp w Paryżu.
PARYŻ. 21 lut, Pal. Havas. Briand przyjął 

wczoraj min, spr. zagr. Sapiehę i gen. Sosnkow- 
skiego. Przedmiotem konferencyi była sprawa 
poisKo francuski j konwencyi wojskowej i haml. 
W  zasadzie t>eść uktadu została ustalona, a o- 
stateczne opracowanie szczegółów będzie zału* 
twiene przy udziale zainteresowanych. Podpisa- 
nie konwencyi nastapi prawdopoaobme w ciągu 
najbl ższego tygodnia. '  ^  ~

l/KŁĄDY POLSKO - FRANCUSKIE.
PARYŻ, (Pat)' „Peiit Parisien" donosu że 

pomiędzy Francyą a Polska będą podpisane trzy
układy:

l j  Układ polityczny dla roewiniącia wspól­
nej deklaracji obu rząclow z czasu pobytu mar 
szalka Prlsudsk.ego w Paryżu. Na mocy tego 
układu oba kraje przyrzekają sobie pomoc w 
celu ourony wspólnie podpisanych traktatów. — 
Pozatem układ przewiduje, że w razie ataku na 
w schodzie lub zachodzie na Polskę, Fraucra 
pośpieszy jej z pomocą w maieryale wojennym i 
siłach technicznych. Wysłani* wojsk irancuskmu 
na pomoc jest wykluczone.

2) Układ nandlowy ogólny, dotyczący sio- 
sunków handlowych obu krajów, regulujący sprc- 
wy taryfowy i oprawę wzajemnej wymiany to­
warów.

3) Układ handl. specyalny w sprawie ek - 
ploatacyi matópohkich żrodeł naftowych, prze­
widujący utworzenie wspólnego przedsiębiors­
twa francusko-polskiego. • .

300 Tysięcy bezrobotnych górników 
w Anglii.

Pisma donoszą z Londynu, że w ponad 88 
gwarectwach węglowych Augl i zas'mowi.->n-*i 
jest praca tak, ze 3U0 tys. gorn.aów pozostało 
Dez pracy. Paryska „Information" dodaje, ie kry­
zys braku pracy w Angli zaostrza ogromna licz­
ba pracują-ych niep.łt.ą liczbę >odzin. & mia­
nowicie 718.000 mężczyzn, 285 000 nohM 48700 
młodociany ab robotników 1 45700 młodocianych 
10 otn-c.

W. RAORT- 37

Z H  C E S E K I I l . . .
F R A G M E N T Y  Ż Y C IA  PO Z A FR O N TO W E G O .

Ułożyłem się jako tako na brudnej pryczy, 
zamknąłem oczy i usiłowałem zasnąć Jak ć ł i- 
go leżałem w tym letargicznym półśnie sprawy 
sobie zdać nie mogłem. V era tylko że zerwa­
łem się na równe nogi, nie wiedząc przez chwilę 
gclzie się znajduję, czując instyktownie że coś 
zaszło w celi w czasie mojej drzemki.

Przez maleńkie ok:enko ee'i obciągnięte sk.- 
Łką drucianą, wdzierały się ostamie promienie 
zachodzącego słońca krwawem, chorobiiwem 
światłem.

Spojrzałem w stronę waijata
Siedział na pryczy śmiertelnie blady z roz­

wartemu szeroko źrenicami które znaczyły się 
na bladej twarzy jak dwie czarne, otchłanne 
uimy

Rece schował 'za fuebie) i jęczał głucho przez 
zaciśnięte zęby^ a z |xkj nóg jego w p ływ a ł stru­
mień czarnej cieczy układającej się w bajorko 
na niechlujnej podłodze celi Schyliwszy się zo­
baczyłem że owe bajorko bvło kałużą rubinowej 
K.wi, która z chwih na chwilę się powiększała 
Taką <iamą kamżę zobaczyłem na pryczy gdzie 
•warjat. medziił. Krew ściekała gęstemi kroplami 
na pódłogę.

Nie wiedziałem co właściwie oocząc. tak 
daloce byłem przerażony i począiem warjatam 
watrząsań

—  Na miły Eóg, co panu jest? — wołałem 
— Mów pan co panu jestl...

W tedy warjat -wyciągnął ręce dotychczas 
skry awarie za plecyma. Nie były to ręce ale 
dwa ogromne skrzepy krwi wśród których tu 
1' ówdzie przeglądało się białe ciało. Z prze­
gubów dłoni i łokci tryskała krew pmpurową 
strugą, wydobywając się z szerokich, pokiere­
szowanych ran potwornych w swoich rozmia­
rach.

W czasie mej drzemki podwinął sobie ów 
człowiek rękawy koszuli po łokcie i odłamka­
mi stłuczonego lusterka poprzecinał sobio żyły 
w przegubach. Zakrwawione kawałki lustra le­
żały iia pryczy i walały się po podłodze.

Rzuciłem się do drzwi które począłem o- 
brabiać r ibomW i nogami wołając ochrypłym z 
przerażenia głosem,' o pomoc.

Klucz zgrzytnął w Zamku; i inspekcyjny żoł 
nierz wszedł do celi. Zaświecił zapałkę i wyć 
biegł natychmiast z celi, zapominając w pośpie­
chu drzwi zamknąć za sobą.

Nieszczęśliwiec, w idoczme osłabiony opły­
wem krwi. padł ciężko na pryczę, drgając ca, 
iem ciatemf z !>ótit\ 1 (osłabienia.

Po chwili wbiegł do celi Chodaczek z jeszcze 
jakimś sierżantem, oświetlając każnię elektry­
czną latarką. Ocenił widocznie sytuacyę gdyż 
zwrócił się do tłoczących się ku drzw'om żoł­
nierzy zaalarmowanych tym wypadkiem z kró­
tkim rozkazem: TragbalirenI (nosze.)

Siedziałem w samym kąciku celi iakby me- 
PErytońmy pod cbncbuu tego wypadku.

Dziwna martwota i tpokój rozkrólewiły się 
we mnie, zdawało mi się chwilami że jestem 
gdzieś bardzo daleko od swego własnego życiaj 
to znowu czułem niewytłumaczoną ulgę, jakby 
po zrzuceniu ze siebie ciężkich. wgrvzajacvch 
sie w ciało łańcuchów.

Dwóch żołnierzy wyniosło na noszach nie­
szczęśliwego który leżał nieruchomp i sztywnie. 
Twarz jego zupełnie pospolita wyszlachetnisła 
zda się z bólu, nabrała wyrazu i znaczyła się 
wyrazistością ostrych linji w  sinem świetle ele­
ktrycznej latarki. Ręce grabo owinięte pod ar te tn 
prześcieradłem przez które przesączała się krew' 
zdrowemi plamami, leżały po obu bokach ciała 
jak awie żywe istoty śmiertelnie okaleczałc i 
chore. Byłem teraz sam. Zostałem 6am w celi ze 
swOj^m1 myślami. O myśli moje szalone!.. T • 
kżesz was się balem ogromnie w czarne długich 
^ezsennych nocy gdy lrni twardo spal’ po Imu 
torfuj i udięki żrcia wojskowego!...

Przychodziłyście do innie szalone i dzikm, 
gdv mi się już zdawało ze jarzmo mniej silnie 
kark mi uciska i w-aliłyście w umęczony, zasę­
piający mózg niby młoiem...

Przychodziłyście do mnie zbuntowane jak 
huragan i rozdmuchiwałyście we mnie pożogę 
Dunm gdym stał „na baczność" obowiązkową) 
wyprostowany, bezduszny i niewolniczo posłu­
szny jak rab.

Opadałyście mnie smutne do załkania gdym 
szedł w szeregu ; śpiewał z ’nnvmi trywialną 
pieśń zołmeraaą w tahY marszu.

,(C. d. a.}, |
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J f o i t f i r . y  z  d n i a .

Lwów, 22 lutego. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE-

W torek 22 lutego o godz. 7 w ieczór .R ozw oaka*, 
operetka.

Środa 23 lutego o godz. 7 wieczór .Elektra" * “Sę­
dziowie*, trageaye V. raz.

Czwartek 24 lutego o godz. 7 wieczór .iSkowro- 
nek*, operetka-

Piątek 25 lutego o godz. 7 wieczór .Elektra* i 
„Sędziowie", tragedye VI. raz.

Sobota 2o lutego o  godz. 3 30popoł. .Pati Damazy*'; 
komedya.

Sooota 26 lutego o godz 7 wieczór .Holender tu­
łacz*, opera romantyczna w 3 cktach słowa i muzyka 
Ryszarda Wagnera łwznowien e)

Niedziela 27 lutego o godz. 3’30 popol. Przedstawie­
nie baletowe, IX. raz.

Nie :zie'a 27 lutego o  godz. 7 w ieczór f.t le K tra "  
„Sędziow ie*, trageaye VII. raz

Poniedziałek 28 lutego o godz 7 wieczór .Holender 
tułacz", opera.

Po kiźdem przedstawieni Wieczornem czekają 
wozy tra nwajowe douiytitu Publiczność wa Wszystkich 
kierunkach. .

KONTROLA LEKARSKA P. A. K. P. D. Pomoc 
aonitama zorganizowana przez Polsko- Amerykański 
Komitet Pomocy Dzieciom, dla dzieci dożywianych 
(zrzez tę instytut, yę, Jest już stosowan, w W  trszawie 
Łodzi, Krakowie i Lwowie. Kontrola lekarskj, któ-i 
rej muszą ^oddać się bezwarunkowo wszystkie dijeci, 
chcące korzystać a kuchen P. A. K. P. D. -? wpłynie 
niewątpliwie nie tylke na prtjntesienie stunu kh zaro-| 
aria, lec* pozwali również zebrać materyal, dotyczą-t 
cy warunków ekonomicznych 1 hygienicznych tych 
dzieci, którym PAKPD przy pomoc" znacznych iluś" 
d  odzieży i środków żywności ofiarowanych prrez 
Amerykański Wydział Ratunkowy (Fundacya dla 
dzieci Europy) — rnósl blisko przez dwa lata prak- 
tyczną pomoc.

Dla lekarzy, kontrolujftcych akcyę dożywiania a >  
dały wydane s^ecyalne istrukuy-e. Dzieci podbielone 
są na 3 grupy 1-pza grupa obejmuje dzieci dobrze i 
i średnio odżywiane, których waga wynosi 93 proc. 
przeciętnej wegi. &ga Krupu obemuje dzieci źle odży-f 
tmśaw- (75 proc przeciętnej wâ fc) i 3-efci grupa obej­
muje dzieci najgorzej oazy wdane (poniżej 75 proc. 
przeciętnej wagi).

Cu kwartał tokarze są obowiązani po dohonanlu 
oględzin, ukłv3ań zestawienie, otrzymując w ten spo­
sób ostateczny. faKtyczny mateiyat dotyczący wssyst- 
kten dożywianych dzieci w  danej tosty tncyi. P. A. 
K. P. D. nie odstępując od swych dotychczasowych 
eałożeń niesienia biednej dziatwie praktycznej po- 
mocy łączy z tuą badnnia naukowe, obejmując w 
*e» sposób w  myśl idei h and acyl — całokształt opiek, 
na<J dzieckiem.

KONKRZS NA WSPARCIE, Tymczasowy Wydział 
Sornorrąóowy, rozpisał konkurs na jedno wsparcie 
s fundacyi np. Wojciecha BurcJca, wynoszące oko­
ło 600 mk., lub dwa po 300 jnfc, dla ubogiego robo* 
tnika lwowJkt^go, o,ca rodziny, z termii>em do 31. 
marca 1921 Biizsze szczegóły na tablicy ogłoszeń 
w Tyniczasowym Wydziale Satnotząduwym, lub w  
Kotmaaryi itach dzielnicowych.

ZE ŁZSOLY INWALIDÓW WOJENNYCH WŁ 
LWOWIE. W  ostatnich dniach lutego otwiera Szko­
ta w porozumieniu z Urzędem op,eki nrd gTobamj 
wopmnymi D. O. Ger.u Lwów, krótki łcias dla piwali-i 
4ów, oeNau przygotowania uozorców cmentarzy wo­
żonych

Po ufcońeneniu Kurtri otrzymają kandydaci dobrze 
uposażone, aiate miejsca dozorców w powiatach wsch. 
Mułop >błu

Na czas trwania kursu mają Inwalidzi zapewnione 
cadcowue utrzymaińe w  azkwłc. Na odbycie podróży 
dostaną bilety woLiej jazdy koleją.

Zgłoszenia z powołaniem się na liczbę kslą-j 
Żaczki Inwalitfck. i podaniem dat Osobistych kierut 
wać do Dowo izrwa Szkoły InwaLdów wojen w< 
Lwowie, uL K’«-Vrwu 14.

Pierwszeństwo mają ogrodnicy •  następnie 
rolnicy. ,

Li Z KLCPOTOW TRAMWAJOWYCH. Zarżą* 
aento recuh/jąoe sposób wsiadania i wysie»Jjnia, 
wprowadź ło rzeczywiście pewien normalniejszy ruch 
w  tramwajach, które u nas stale są miejscom bójek, 
tkJtu 1 fiarzjkan ściśniętych juk śledzie pasażerów. 
Niestety, niedługo przestrzegano tej pużytecznej eo-

woJc, Dzis Widać coraz częściej pasażerów, Iejcce- 
ważących ten przepis i cisnących się gromadnie do 
platformy, ktÓTa ina służyć tylko do wysiadania, nu- 
oawrót ześ publiczność wysiadująca płynie z tram­
waju przez jedna i drugie drzwi, zapominając zu- 
pehrc o porządku, który wprowadza nowy przepis 
i 'który jedynie uzdi-owlć może okropne warunki 
jazdy w dzisiejszych przepełnionych tramwajach. 
Publiczność we własnym interes'e, oraz konduktorzy 
i konduktorki, wszyscy wimii ostro przestrzegać po­
rządku pizy w-Jiodunht i wysiadaniu, gdyż nie.ad 
obecny czym jazdę tramwajem prawdziweu utrapie­
niem.

PĘKNIĘTY KANAŁ. Mieszkańcy domu Nr. 60
przy ul. Łyczakowskiej, zwracają się do intereso­
wanych władz, by zechciały wejrzeć do tej kamienjcy, 
i zmusić gospodarza do zrobienia w niej porządku. 
Tydzień minął, jois w tej kamjen.cy pęki jtotał i twezeli 
kie nieczystości wypływają na kurytarz, tak dalece 
i wlewają *ię do mieszkań. Mieszkańcy suteryn są 
wprost w rozDuczy. obawiając się o swoje zdrowie 
i dobytek, że przy najbużjzej odwd :y, g*y wody 
zb.orą zaleje Ich mieszkania w zbpełnośei.

W tiPRAWib ŻYD. KOMITETU RhTU.MKOWF-' 
GO. Z powot-u on^gdajszej notaud nasjej, w której 
zawarte były zarzuty przeciw p. toż. Anzchnowji 
Reisowi, jakoby nakq anterykaiiską komitetu ratun­
kowego. z ogromnymi zyskami handlował, o trzy mu-; 
jemy wyjaśnienia, które wykazują, że informacy? te 
nie były zgodne z prawdą, że na żądanie p. Rcisa, 
zo.,i la z łona komitetu wybrana specyalnc, ko.ni- 
sya dla zbadania pooniesiony eh zarzutów. Wynmi' 
łych badań ogłosimy, aby mu dać zupełną satyslak1- 
cyę, gdyż informacye msze, jak dotąd już zdołaiiśniy 
stwierdzić, były faiszywe,

WYjAśiIIFNIE. Referat Prasowy Głównej Ko- 
in&idy Poli-cyl Pań3twowuj z powodu notatki zamiesz­
czone) w Nr. 325 naszego wydawnictwa p. n. „Bru­
talność agenm policyi państwowej" nadsyła mm na­
stępujące wyjaśnieni?: Wy w, Krzyczoof Me-yem, po 
wylegtymowanłn się, w sprawach służbowycł: za- 
żędał pod wody od zastępcy wójta gmmy Podliski 
Wielkie. Zastępca wójta wyznaczył gospodarza Iwa1 
wmia Hołowacza (nie Holowczuko), aby ją Jostur- 
czył. Hołow ic z  wymówił się brakiem wozu. Pnlil- 
cyant gminy poleci! n.u pozvczyć wóz od sąsiadki 
Maryi Jaroe tek. To również odmówiła i poczęła 
uciekać. Pies pulłtyjny wyw. Meryama, widząc ucie­
kającą, uchwycił ją za spódnicę, lecz ubrania jej 
nie podarł. Stwierdziła to protokolarnie Jaroszkowu 
ził komukolwiek rewolwerem. I io protokolarnie 
stwieidliii JarosziwOwa, Hołowaoz, oraz świadkowie, 
(idy Hołuwai z zaczął wymitehiwać przed wj-w. Mo- 
rjajmm -ękoma, odmawiając dania podwody, pies 
zlopel IIoi-owKisa za rękcj i /ugryzł go.

Należy wyjaśnić, że psy policyjne tresowane są 
ku obronie swoich przew odników, juk również ku 
chwytaniu uciekających. Pica wyw. Meryama wyko­
nał ba* rozkazu treaurą wp >jone aobie czynności. 
Wina wyw. Meryama polegała na tern, żc p-=a nic <*j-zy-, 
mol na rmyczy Za niezacuhwanle przepisów instruk- 
cyi wyw Meryam zoo tal ukarany dyscyplriarnie, 
mianowicie otrzymał naganę, nocowaną w jego sta­
nie ałużby. Prócz tego poniósł koszta kiracyi ska­
leczonego Hołowacza w kwocie mk. 800, której to 
kwoty zażądał IIołowacz.

NAGŁY ZGON. N. Podolska, licząca lat 60, w 
ub. ntedzltlę zmarła nagła na udar mózgowy, pod1-, 
czas zakimów w Rynku. Zwłoki odstawiono do Za-/ 
kładu medycyny sądowej.

RÓŹNfcs ARESZTOWANIA. Wilhelm Wilczak, or- 
dynans w ref. sanitarnym Iaiazował dokumenty, na 
które Jan Sw:«rzyńńl| 1 Stanisław Baczyński ja*.o rze­
komo zdtmobillzowanl, usiłowali pobrać dary z Bla-i(] 
lego Krzyża. Wynutnionych aresztował sierżant Ki-/ 
ktewicz, któr« w  mleczarni przy ul. Sobieskiego, 
wytropił pozatem całą szajkę, do której należeli: 
Józef Schifman, Jan Sałdak l yTózef Kiaińskł. Przy 
W Wtorku znalez1̂ !!® 15 fałszywych : blankietów 
z pieczątką komendy miasta I jtocu.

Edwarda W i t-ck u wraz z żoną Maryą, aresztowa­
no w mieszlcaniu przy uL Szep*vckich 1, 38. Wraz 
z tonyml popełnili oni liczne krnozież* w dzielnicy

1VJ1 V. . . i i  i

Szbcłn pirltfjca.
We środę o godz. 1 wieczorem w sali Rady 

Robotniczej wykład wstępny tow. M. Hankiewic-t, 
„Dzieje w&pułczesnego sucyaliztna*.

— SRźELAŻ PL6CIEN I CAJGOW dla robotni­
ków, znkwalifiliuwcinych do po buru racyi Jodutkos 
w>ch, rozpocznie cię w poniedzi lek aula 2L lute­
go w konsumadt robotniczych, a to wedie porządL, 
ku, jcid zachowany był przy ostatnim rozdziała da  ̂
putatów. Sprzedaż odbywać się będzie wedle Ust 
z paźoizrjmF.ii i tylko coo toście. " :

Ponieważ jiko przyddst pierwszy otrzymaliśmy; 
tylko 13.000 metrów, wobe^ tego obecnie krzątać 
będzie «nogła zaledwie jedna trzecia część uptawtJo=i 
ftych, w ilości tyuoa 3 metry pojedynczej Bzeroitojci 
na pract j .cego. j

Pwiązek Stowarzyszeń Dpożywojo- g  ispodar- 
czvcii ^Jedność" we Lwowie, ul, Lindego 6, II. p» >

W  " i ł u  R a p p n r b r i
u l A k a d s n t ic s a  10.

—  — ■

a - o  lif
p r z y j m u j

'Jy o ra w if p a r t y jn e .

*  BACZNOŚĆ TOW ARZYSZKIt Posiedzenie Wy­
działu KoDi&Tego PPS. odbędzie się we wtorek 23 
bm. o godz. 7 wieczór w iokoIu Rady RoDotmczej, 
Rynek 8, L p. Obecność wszyskteh towarzyszek żo- 
nieuzna. j )

*  BACZNOŚĆ FRYZTEkZYI robotnicy s pro* 
witicyi omijajcie Lwów, bo stoimy przed akcyą m 
majstr&ini aż do odwołania 1—8 j

*  PO WTÓRNE Z SROMAF Z 3NTE SPOLKJ GO- 
SPODARrZEj MJRAEZ/i I CIEŚLI, cdb^Izio H? dnia 
23. lutego, w środę, o godzinie 6. wiecz. przy ul 
Cwył^j L 6. )

Porządek dzienny: , |
1) Odczytanie protokołu z wtatrJego walnego ze­

brania.
2) Sprawozdanie kasowa za rok uD’egły i Bprar) 

wosdanle zarządu. i t U  -
3) Udzielenie zarządowi ab-jolulm-yitn.
4) Wybory nowego zarządu ;
6) Wnioski. zanąd.
*  WZYWA SIĘ wszystkie Kom Kety partyłn* 

1 Rady Robotnicze P P S .  wschodniej Małopolski 
o bezzwłoczne nadesłanie do SekreUiryatu port. we 
Lwowie sprawozdali z . działalności za ubiegły rek 
1920, zawierających dime o ilości członków part( 
płacących podatek, ilość posiedzeń Komitetu, zebrań 
ogólnych, sprawozdanie kasowe. Przypo nina się wy*. 
mienionym organizacyora, że legitymacye I marki par­
tyjne nabywać iiuleży wyłącznie tylko w tymże So- 
kretaryacie. Wysyłkę na provancyę i skirtecznia się 
tylko po nadesłaniu należytoścL

*  SEKRETARYAT P. P. X WSCHODNIEJ MA­
ŁOPOLSKI WE LWOWIE mieści się z dniem 8 lu­
tego b. r. przy Pedahcyi „Dziennika Ludowego*, 
ul. Sykstuska 21, II. p. Tam należy skierowywać 
wszystkie listy. Godziny urzędowe od 11—1 1 od 
5—7. W niedziele 1 święta od 12—1 pop.

*  BACZNOŚĆ 4Z.TELNICY BIBLIOTEKI RAPY 
ROBOTNICZEJ PP3.I Biblioteka mieści się obecnie 
w sali posiedzeń Związku robotników gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. pL a dnie otwarci i 206 taj a prz s 
łożone na poniedziałki l piątki od 7—8 wieczorem.

X BIURO POŚREDNICTWA d.a robotników 
dziennych, dozorców 1 służby domowej otwarte co­
dziennie w Stow. „Praca", Rynek 8, L p

J(o m u n ik a il!/_

X SPRZEDAŻ CHLEBA. Na kartki chlebowe Nr.
6. sprzedawany bydzie chleb w oenie po 26. marek 
za bochenek. Miejski Z3klod ajrowizacyjny.

W

Za rubrj kę tę redakeya nie odjwwlada.

Z a k l & d  t l f  r t t j  n t ^ u i n u - t t  1 u n i c i  n y

5 5 .  P B  K  B I . i M  a N A
wykonuje roboty v- platynie, złocie ■ kauczuku medług 

najnowsz-eh systemów.
LWÓW, KaZiMIFRZjWSKĄ 17 I. p.

G BA1?IC Y °pCO l I  C A 0STAT41E NOWOŚĆ!
Stlon mod G H l i S T Ł S J L  Lwów. pi. Smolki 4.
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E.\GATELA
deszy s < nfehywałem i za*lttnn$tn powodł.t*nieinrWowy pro­
gram całego zcsfołu artystycznego oraz gościnne występy pp.
A. K IT S O H H A N  t M. W IN D H E IM A
zyskują porad *sz Iką nochwalę niebywały aplauz M dto o^e*

Tfcźiff HtePłóiit-iłrfYd tffZflif R n łtu m a  I ^  a c. t, ŁÓŻECZKt , W głównych ro ach li-iNKA O !i-0 - jw ti iieracstfi fanys^ęzry k o j ia r n a  i. 3 .  r  o u n a  t i * _  t x  v 1 in jheim  p.icz,tek przedsta*łup o 8 ej.
• I Z chwrłą rozpoczęcia Drzeds awienia wstęp na salę wrbronony. "INkT T W j

I ano z/na eksplt-zya iw sklepie przy
ul. Legionów.

r ,
Dawid Rosenberg, kuoiec przy ul Lefcjonów l. 
handluje kuilcami do strzeuima.
Przed niedawnym trasem, jedni x paczek e':ts- 

ploto wała przetl sklepom, droga wybuchła unugdaj 
na poczcie, przy pL Cłowym, niszcząc p^iiad 100 
szyb, raniąc iitebt_pteczn*e funkcyonaryuzza pocz*
OtWtgO

byrekcya pot:cyi pctetłła Rosenbergowi, by każ­
dą przetyłkę tych niebezpiecznych korków agła*»ał 
na poLcyi, bo w Cjucrfe łnwizyt me znaleziono u me- 
30  tego towaru.

Wczoraj w  południe Be* iarcf Korpus, Uczty.-* lat 
31, subjeki, rzucił m  ziemię paidet tych koików.

W  tej chw.l nas.ąpila

j f  sa/i rozpraw.
r  oMĘźOBóJSTWO. ,

Wczoraj stanęła przed sądem przysięgłych, Te­
reso priaw ivoto Witalis, secuodo voto Zyta, licząca 
lat 64, zarruesik la w Komorowie, pcw SoksI, ja- 
fco O o f t Ł o  z2jr.cTdov.01ue swego męża Walonego 
2yłę.

Cesariona zyia *s swym mężem W niezgodzie. 
Z onoent czerw ca  ł  r. podczas sprzeczki przy 
rąbaniu drnewa Walenty 1. rzucił siekierą na żo­
nę, wuwczuu osScdrâ ua przysięgła, żo go nią zarąi 
h.e Po w.órej sprzeczce zamiar ten utrwalił się w 
łj*f. Nocą na 3. ltpca z. r. w czasie gdy mąż spal 
w rozebranym młynie gdzie pslr-iwał cagły, oska* 
i żona pcde uda cchaoaoui t szepuiąwazy jak zeznała 
w śledztwa. ,JBoiże dop"móż ml“, silnym udarem sio 
Mery w górną częćć giowy, momentalnie pozbawiła 
go żyda.

Na drag1 dziob po wykryciu inordu, oskarżona 
'sakradła (fę  I z pnd głowy urupa zabrała 2.288 tuk.
i 8.337 sec, które zaniósł- do coriii swej Petroneli 
Buhaj.

t>dnla znajomych posądzała Ją o morderstwo, 
Iroe ona stale crzeczyla temu. Wywiadowca pollcyi 
Maryan Krzyszrow znalazł w jej 'muOazkaniu sio 
Wierę ze *naksun’ krwi, oraz spódnicę skrwawtoną.

Ctetarccznlfc jarzyznała się ona do morderstwa, 
w obecności dwu świadków. Podczea śledztwa są­
dowego i na rosyirnwte cofnęła swe zezna (a  J pr#.)j 
oej by moraersiwo popełniła, tłumacząc się. ze w 
śledztwie obawiała się rzekomo bicia.

Swi .dlcowi; zeznali na r&jp.-awie cbuiążcjąco prze 
■ci w oskarżonej 1 potwi< rdza ą przyznanie się jej 
w  śledztwie. Rozprawo przeciągnęła się do późnej 
nocy, to też wyrok podamy w najbliższym numerze.

Hozoraw^e przewodniczył r. Njewiadomski, oskar­
żał prJk. OgaoowBło, bronił dr Wołoszyn.

RABUNEK I KRADZIEŻ.
W  połowie grudnia 191,8 r. w mjasieuzhu Oleazy* 

efsetU trwały zaciekłe walki. W  nocy na 18. grudn,a, 
Uku.iastj sjirawoów, uzbrojonych w karabiny wpa­
dło do mieujRcaaU 1 (sklepu bławat-ego MoriCusa G<e- 
atlera. Zbrodniarze przemocą ot wo.żyli okiennie- i 
Strzelali do wnętrza. Gdy rodzina Gtrs.lerów uciekła 
rabuje zrabowali towary, gotówkę 1 różne rzeczy 
wartości 160.000 k. „on. Część tych rzeczy, war-oSci 
18.GC0 bor. żandunnerya odebrała, zaś 4 sproaw 
iców rabunku wyr iriem sądu z. r. ukarano.

Mikoła] żeruchi, który wedle seznsń obrabo- 
^wiych, brzł udział w napadzie, zb fcgł włraz z wof- 
.-.kitni ukraińskient i został ujęty dopiero przed 10. 
tikieslącami. Wczoraj stanął przed sądem przysię­
głych, juko oolc irżony o rabunek. W czasie rozprawy 
1 w śitd :twie osłtarżony do winy się ni© przyznuł, 
eas poza poszkodowanym więoej świadków oowo

clcopia^yu i  fdUtaym wyi.lWcłn 
bo wyouoh poszarp j  3 palce u i*k Korpusa, oraz 
popiekł raj twarz i uBpkocIzU Jedno oko. lu-letme/nu 
Jukóoow i Frenldovt poszarpało dolną wargja 1 dziąn 
sla. poparzyło twam i usikoddlo paawą .ęfcę. Po- 
ZŁtem powLttai w  SKtep.e pożar.
* Pohcya zawezwała s.ruż pożarną, kióra oglen 
wkrótce stłuridłu, oraz Pogotowie rattmkowe, któro 
obu rankmj chi zuopwtrzył&, poc^em odeułano ich do 
izpttda

Zupewn* władze wyśledzą, skąd w tym ddep.e 
wzięły się te niebezpieczna korki i zapobiegtą 113 
przyaztośó tyia powtai zającym się eksplozyom.

dowych nie było. Sędiaowie przysięgli pj tanie w 
kierunku zbiodni rabunku zaprzeoziU, wooec tego 
trybunał uwolnił go od wit\y| 1 karv.

Roz,vawie przewodniczył r. Gałecki, uskfliżal pcc- 
kurator I-jekowsk1, b.onit ar. Alfred Mehrer.

ŻŁOfZEJB PR2ED SAuEM WOJSKOWYM.
Aiitotti Sawa, sierżant, zb,egl w maju z. r. z frojł- 

ska, przyczm zabrał 7 sieraiZcóŵ  1 inne przedmioty
Jako dezer,w kradł dalej. W nieobeuności Pp- 

tryszyna, przeditawil się &~łetniemu dziecku jako „wuj- 
do z Atneryki", dal mu 10 marek na cuk crłd i po 
odejściu dziecka skradł srereg jirzedmiotów z  kj- 
Ure ł ulotnił się.

Trybunat sądu, pod przewodnictwem nwjr. Kb- 
wakwaklego, zasądził go  np 3 lana 1 4 Cniłeaiąoe włęF- 
zifcala, degiadacyę 1 utratę odznaczeń.

Antoni Żj-wotia, szeregi wlec, dezerterewał 8 
razy z wojsku, przyczem kradł na prawfJ i lewo w 
tnleście i na dworcu kolejowym, pi zycrem okradł 
Bronisławę Krzyżanowską, Ozyasza Szpilmani i Tc* 
mas za lłcłtowskL»go, wyrządzając szkodę ponad 10C 
tysięcy mk

Tryb mał sądu, pod przewodmetwem majr. Za- 
jączkowjk-ego, zasądził go na 8 la: więzienia, bez 
wliczenia aresztu śledczego,

Ignacy Fajst, szeregowiec, 12 październikj z 
r. na placu Kraltowskim skradł z portfelu Karolu 
Serelnegu 659 mk. Świadek WJtrory? Gorbieri, zwró- 
ciła na to uv*agę( I uciekającego Fts?iego ujęro.

7 *sądzor 1 go na 2 lata więzienia. Rozprawie 
przewodniczył ppułk. Kowarski, oskarżał kpt. dr. 
PopieŁ

Zbrodnicza agiracya komunistyezna 
na Q. Śląsku.

BY OM. 21 luł. Pat N erney postanowili 
wpłynąć na zmiejszenie liczby głodów polskroh 
przy plebiscycie za pomocą agiłacyi komunis y- 
czrej wśród robotników po'skich namawiając 
ich, aby nie brali udziału w piehis-ycie i dali 
w ten spo‘ó!> wyraz życzeniu łączności komu­
nistycznej iobotników. Urządzone w tym celu 
z bran.e komunistyczne w Zabrza za' ończyło 
zię tem, ie  roboitocy polscy zmusili agitatorów 
do ucieczko

—n * —• r
Z rokoaiań pokojowych.

MOSKWA. Pet. W  rokow. ryskich nastąpił 
zwrot ku lepszemu. Doszło do porozumienia xv 
kwestyaeh rozdziału zlotu i zagadnień finnnso- 
wvcn tak, te należy mę spodziewać, iż dalsze 
rokowania potoczą się w szybkinm tempie -  
Oczekują podpisania traktatu "w przeciągu 2 U 
godni.

Urzędy wywozu i przywozu a prze­
mycania f c w a r a w  da F q !s k L  .

Inierpeiacyn toco. i^orGczeroskiego
Nu jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu wniósł 

tow, Moiaczewaki interptlacyę, klorana szeregu 
przykładów utwierdza karygodną «lzi Galność 
krakowskiego Urzędu wywozu, i przywozu, z nie­
jasnych na razio, bądź co bądi podr rżanych 
przyczyn tolerującego przemjcanie towarów do 
Polski.

Ustawa z dnia 15 lipca 1920 r. określa wy­
raźni# obrót towarów z zagranicą, reguluje 
przywóz, wywóz i przewóz tychże, oraz postana­
wia pod jakimi warunkami powinien się od­
bywać ruch towarów wszelkiego rodraju ; w dal­
szym c ągu unawa czyni zastrzeżenia co do 
.łprowad/,ania z z»grunicv artykułów (łuksuso- 
w jeh j zakazanycht a jednocześnie postanawia 
kary ; rzeciwko tym, klórzy nie stosują s.ę do 
postanowień przytoczonej ustawy.

Tymczosem
ruch p rzem ytniczy z każdym  dnlsm  <pzrBsta; 

przywozi się do kraju towary zakszane drogą 
nielegalną, lub za fałszywymi dokumentami, a 
kiedy protokoły wykrytych nadużyć przesyła się 
do kompetentnych urzędów 
sakrocsłyonontanó too?&ry zostają po pewnym  

ciasió strrćconc przcmyiidkom 
a cała sprawa odpowiednio upozo.owana, by 
ominąć udawę.

Wypadki podobna nie są odosobnione, lecz 
st-inowią cały rejestr nadużyć, popełni«nych 
bądi to jirzez ckręgowj urząd przywozu i wy­
wozu w Krakowie iub jjrzez Dyrekcy.j skarbu 
w Krakowie jeżeli zaś drojja tamtejsza zawmdzi 
— uprawi- wędruje do Gł. Urzędu P. W. w War­
szawie, gdzie Ołlateczn'e ubija uię sprawę i to 
wa wraca do rąk chciwych przemytników.

Ii .erpel acya tow. Moraczewskiego, przytacza^ 
jąc długi szereg dowodów podobnej manipularyi 
rzucłi d»uz:tn3zne światło —  jak V. yżej powie­
dzieliśmy — nu mutyjy pcstępoccanla wymie­
nionych ur?ędó>r, któic jiowouuje spadek wam- 
ty polskiej a równocześ.iie uprowadza nędzę e- 
koaomiczną dla państwa i d atigo słuszne jest 
domaganie się interjielnnta, aby rząd surowo 
ukar ił winnych antypaństwowej działalności x 
urzędów przywozu i wywozu, a Sejmowi zdał 
sprawę ze twych zarządzeń.

Miinowoli bowiem nasuwa ilę pytanie, dla- 
czego powyższe urzędy idą na rękę przemytni­
kom, wydając im skonii kowane pr.ez organa 
celne lowury, milionowych wartości? '

m m szaz m j&m M rw M ttU Bm

Prąd pacyfistyczny w Boszswii.
„L  intronSigeont paryski otrzymuje aastę- 

pującą korespondcncyę z "Warszuwy:
Przejrzą .'om właśnie bolszewickie dzienni­

ki z ąiosk wy/ J Pełrogruda, mianowicie „Prawdę'‘ 
„Izwiestja" i „Ekouorniczeskaja Z im " z orta- 
tnich tygodn Jezeu mamy im wierzyć, lo kraj 
ten jest w pełni ruchu denobiiizacyjnego 1 prze­
nika go potężny piąd pacyiis(vczn,T.

Dzienniki bolszewickie mówią tylko o orgami 
zacyi pracy, o przemyśle, transporcie i e lektr- 
fikacyi kraju. Elekiryfikacya ta to ostatni pomysł 
Lenina Czerwony car chciałby powierzyć to za 
canie olbrzymiej jednej z wrokicli meuiieckiih 
firm

Dyskutuje się także o podwyższeniu wydaj­
ności pracy pT£ez zastosowanie „systemu Tjw 
U ri* . Celem podniesienia gorliwości robotników 
8 mv kontrres Sowietów zupro;ionował utworze­
nie nowej dekoracyi: czerwonego orderu pracy. 
Nagradzać się nim będ^ić robotników, którzy 
odznacza się gorliwością, pilnością lub mic;."-, 
tywą w dziedzinie orgaiiizac^i pracy.

/n’kła i bolszewickich dzienników rubryk*
„na froncie"._____
laiMiriaiwrw aw B W tf^^

Foop.sujcie poisk? p iyczkę parist-
Teatr ńwieility

HFELLO
O d  cisgrife
nadzwyczaj a —  pełna senaacyi Czarny Dżokej S r M  H A R R Y  P E E L

w jłiwnej roli daje dowód nieustraszonej od- 
wajii gjy na żywym Koniu wznosi się balonem,

ani&ry anska W 6 ak tacłl I a następnie z wielłdei wysokości opuszcza zię razem z ki niem na ziunuę za pomocą spadochronu.-----------
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R14 Mstnicy Lwowa wobec strejku
k o l e j a r z ; .

Rillłuiysięczny wiec robotnmów w gmacfk» fir. SfiaTbka.
Na apel Związku zawodowego kolejarzy i 

lwowskiej Rady Robotniczej, zwalający wiec lu­
dowy do Filharmonii na niedzielę 20 bm. w 
sprawie omówienia stanowiska klasy pracują­
cej wobec zagrażającego strejku kolejarzy, ja­
wiły się tysiączne rzesze, które szczelnie vry- 
pełpiły olbrzymią salę w gmachu hr. Skarbka. 
Wśród takiej liczby uczestników wcisnęły się 
prowokalorskie elementy, które zgromadziwszy 
garstkę szumowin, usiłowały zakłócić powagę 
wiecu i wyświadczyć reakcyjnym czynnikom mi­
łą śatysfakcyę z powodu pierwszych na lwowj- 
fikim gruncie prob rozbijania soii amej i jedno­
litej afccyi robotniczej.

Wiec ostatni przyniesie w każdym razie 
lwowskiej klasie pracującej te korzyść, ze wy­
ciągnąwszy odpowiedn’ wniosek z tych zajść, 
które- mogły być wywołane tylko przez tych, ko­
mu rozbijanie szeregów robotniczych wyjść ma­
że na pożytek, zastosuje wobec tych elementów 
chociażby się one posługiwały jak najbardziej 
rewolucyjną frazeologią, środki radykalne i za­
razo tę z pośród siebie bezwzględnie i jak naj« 
rychlej wytęp i.

Wiec zagaił o godz. 101'30 imieniem koleja­
rzy tow Patkiewicz i zaproponował do prezy- 
dyum tow. Langa i tow. Laskowskiego (Z. Z. ILI, 
kiórzv też za zgodą zebranych przewodniczy!1 
obradom.

Pierwazy referent tow Rosyan nakreślił fa­
talną sytuacyę materyalną, w jakiej znajdują 
się kolejarze i próby czynione przez Z. Z K, 
aby w drodze porozumienia z ministerstwem ko­
lei osiągnąć poprawę bytu dia pracowników ko­
lejowych. Niestety usiłowania te nie dały żad­
nych rezultatów. Rząd w osobie ministra kolei 
p. Jasińskiego nietylko nr poszedł na drogę 
łagodzenia zatargu, ale przez nicwvyełnianie 
przyjętych już postulatów kolefirzyj zmierza w> 
docznie do wywołania próby - sił. Wzburzenie 
wśród ogółu kolejarzy z powodu lekceważenia 
ich najżywotniejszych interesów j st tak wielkie, 
że już w październiku ub. r. poczęły wybuchać

roboczą. Tow. Maksamin, po nakreśleniu ogól-' 
uej sytuacyi ekonomicznej w państwie jak i cha­
rakterystycznych momentów, świadcząćycli o 
tem, że kapitahz.n zamierza i u nas stoczyć de­
cydującą wałku z klasą robotniczą i po stwier­
dzeniu, że zatarg rządu z kolejarzami podobnie 
jak , zamach obszarników na Związek zawodo­
wy robotników rolnych, mają być pierwszymi ob­
jawami tej walki, przedkłada przyjętą burzliwy- 
mi ok łaskami następującą rezolucyę:

Zgromadzeni dnia 20 lutego w wielkiej sah 
Filharmonii pracownicy kolejowi przy współu­
dziale zgromadzonych delegatów Związków za­
wodowych i delegatów Kół Z. Z. K. okręgu Jwow1 
sk ego, solidaryzują się z r o z p o c z n ą  akcvą w  
spr&wio cbrony postulatów, zawartych w 6-ein 
punktach żądań kolejarzy, skierowanych do M. 
K. Z., i oświadczają, że są gotowi do każdej, 
chociażby najenergiczniejszej walki na wezwa­
nie Wydziału Wykonawczego Z. Z K., w wy­
padku zbagatelizowania ich żndań.

Zgromadzeni protestują najDc-rdziCj energicz­
nie i stanowczo przeciwko represypm na straj­
kujących ze strony rządu i zdec.vd<nvani są cho­
ciażby do użycia najen^rgiczniejs/ych środków' 
w celu obrony praw pracowników zorganizowa/- 
nyeh w Zw. zawodowych

Przemawiali ponadto dyrektor spółdzielni 
tow. Oiłsnbreit, który dał szereg cytr, rztiogr 
iacych smutno światło na tych, w których ręku 
spoczywa aprowizacya kolejarzy, Wystarczy nad­
mienić, że w jednym tylko baku 1920 z 11,180.793 
kg mąki należnej lwowskim kolejarzom, dostar­
czono tylko 6,293.543 kg., & więc nolowę zaj- 
ledwie przydziału. Cyfry, stwierdzające ilość do­
starczonego cukru i niedoslarczonego tłuszczu, 
są bardziej jeszcze j oskrawe i kompromitujące.

W  imieniu Iwowzkiej Rady Robotniczej PPS. 
urzemawiał tow. Laskowski. W doskonaleni i 
iędmenj przemów.aruo, przerywaneui co chwila 
oklaskami, zwraca uwagę na panoszące się w 
dziedzinie gospodarki niedołęstwo. Winę kata­
strofalnych stosunków na tem polu ponosi-w

hezplanowe t. zw. „dzikie" etrejftf. Ostatni *j.azdjpi^rw^zbj jtuerze rząd, który nie mnie zgnieść 
Z, Z K., odbyty we Lwowie, dał Zarządowi głów- wy^iy pasktaratwa i n.edołężn mi środeczkami
nemu Dewne dyrektywy, w myśl których zwoła­
ne zostały w styczniu i lutym b r. konferoneye 
delegatów poszczególnych Kół i sekcyi, które 
miały ostatecznie zadecydować o formie i ter­
minie wypowiedzenia rządem i, sabotującemu i 
prowokującemu rozmyślnie tak Z. Z. K. jak i 
pracowr. ków kolejowych, zdecydowanej walki.

Na zjazdach tych, na których szukano po­
nownie -dróg porozumienia, potrzebnego zresztą 
ze względu na ciężkie położenie państwa, za­
decydowano postawić rządowi termin do wypeł­
nienia wiadomych postulatów, a w pierwsze/ 
mierze: 1) zwrócić kontyngent zaległy jeszcze 
za okres wrzesień — grudzień w gotov, ce • 2) u- 
t-vorzen;e zaliczki zwrotnej; 3) automatyczne Btor 
sowame mnożnika drożyżnian^go , zgodnie z dą- 
nemi Głównego Urzędu statyst.; 4) niestosowar 
nie represyi wobec strejkujących kolejfcrzy i i.

O ileby do 7 marca b. r. rząd nie uwzględnił 
powyższych żadań, Członkowie Z. Z K. będą 
zmuszeni przystąpić w tym dnm do strejku ko 
lejowego na całej sieci P. K. P.

Mówca zwtacc się pod koniec swego prze­
mówienia tak pod adresem opinii publiczne/, 
jak - ogółu robotniczego, aby nie szczędziła po­
parcia tej uzasadnionej akcyi kokjaTzy i nie dała 
się j wieść kłamliwym oszczerstwom pragnącym 
przedstawić cały ten ruch wefałszvwtm świetle. 

Po neierencie przemawiali jeszcze tow Ry-

jakby waGzykiwanieni kokuiu'-, chce u’xzvmać 
dotychczasowy nieład i kapitał ilyczny porządek. 
Chwila poważna i potrzeba tutaj nowych metod 
gospodarki, gdvż kapitał staje sie obecnie paso-* 
żytem ,zagrażającym coraz to szerszym masom 
straszliwą klęską bezrobocia.

W imieniu lwowskiej Rady Robotniczej o- 
świadcza mówca solidarność ogółu robotników 
z ukcyą kolejarzy i wśród burzliwych óklaskow 
przedkłada rezolucye:

Robotn-cy i robotnice, zgromadzeni we Lwo­
wie dmu 20 lutego 19zl, uchwalają.

Uznając słuszność żądań kolejarzy i robot­
ników rolnych, wyrażają walczącym o prawa 
i byt proletaryatu Związkom zawodowym kole­
jarzy i robotników rolnych swoje gorące pcf- 
parcie.

Rozumieją,, *f rząd swem postępowaniem 
wobec kolejarzy zmierza do rozbicia solidarno­
ści klasy robotniczej i zgniecenia klasowego ru­
chu robotniczego, stwierdzają swą gotowość so­
lidarnego wystąpienia przeciw- tym reakcyjni m 
zakusom.

W celu skutecznego przeprowadzenia tej 
walki vv obronie sprawy robotniczej, zgromadzeni 
robotnicy i robotnice podporządkowują się od­
powiednim dyrek+vwom komisyi centralnej 
Związków zawodowych, która ma oznaczyć ter­
min i określi--, formy czynnego poparcia kole­
jarzy i robotników rolnych.

mocy kilku leszcze umysłowo niepoczytalnych 
osobników, jak niejaki Bogusławski, usiłowali 
wytoczyć przed zgromadzeniem swoje osobisto 
porachunki głównie z zarządem Związku kolej. 
Ta prowokacya, podlana sosem demagogicznym 
o ugodo w ości Związku ,jak naszej partii, miała 
ten skutek, że wśród zgromadzonych tłumów 
powstało zamieszanie Wśród ogólnego krzyku, 
a nadto ponieważ sala miała być o godz. 1 o<- 
próżnioną, ła*ewodniczący zaniknął zgromadze­
nie.

Rozbijaćze demonstracyjnego zgromadzenia, 
jakby najęci przez organizującą się reakcyę, nie 
dopięli swego celu, l/O oklaska, z którymi posta 
wionę rezolucje się spotkały, po przedłożeniu 
ich przez referentów, świadczyły jak najdosad- 
nn-j. że ogół robotniczy we Lwowie solidary­
zuje eię z akcyą kolejarzy i że w razie potrzeby 
nie poskąpi im poparcia.

j f  teatru ar t-fiter. aga feta.
   i

P R E M IE R A  P R O G R A M U  X V  v
Dyrekcya „bagateli" przedłużyła gościnne 

występy Andy Ritschman i Marka Windheima, 
dając iem dowód, że umie się. przystosować do 
wymogów publiczności i upodobań tejże. Z przy­
jemnością skonstatować należy, że występy 
wspomniane pary artystów stanowią „clou" pro­
gramu, który śmiało może rywalizować o lepsza 
z tradycyam: dawnych nadaoenek literacko . ar­
tystycznych, dających widzowi prócz lekkiej pio­
senki i 53fyry, dużo wrażeń estetycznych.

Z pośród IrmyCb uważam duet Offenbacha, 
śpiewany przez „Kusch/nankę" i 'Windheima za 
jeden z najlepszych słyszanych z tej estrady, a 
świadczący zarazem) o wielkiej kulturze muzycz­
nej i wokalnej wykonawców. Prof. Płomicńskj 
może szczerze być zariowo^ny ze swoich ucz­
niów.

Taniec Ruun Sufv«ty , dut I taneczny I'Imorę 
/znowu nk-rzcze-gólny). monologi Mirskicgo, pio- 
spnkf Grubowshej i innych skradają się na u- 
datną całość produkoyi solowych.

Sketsch operetkowy pt. ,,W  łóżeczku", wy 
reżyserowany bardzo dobrze przez Wincthairęa, 
budzi salwy śmiechu i uzupełnia znakomicie 
resztę programu

Wykonawcy pą> Ordonówna i Windheim 
zbierają oklaski przy otwartej scenie.

' Przy fortec Ława ” Kompani aje. z dużym t£i ou­
tem Włodzimirski. (w  r,)

jjlan (od warsztatowców;, Hiitter i Maksamin, Po przemówieniu tow. Reizesówuy, nawo* 
lustrując w wymownych cyfrach faktyczny stan fująoej do solidarności robotnici f. zapisani do 

uposażenia iiiuteryainogo pracowników kolejo ' głosu Lebkuchler, Ochocki (wyrzuceń; tak z pas- 
wirch, Ł ire stoi w tyto (*oc« ęgaeu^uią pracą ityi jak i ta Związku zaw, Itfilejaa,’ j, przy pa.

Walki partyjne w Anglii
Z Londynu donoszą do „Echo de Paris":
Jest możliwe, że rząd koalicyjny w śtiglii 

nie przeżyje następnfj sesyi, która rozpoczyna 
się 15 lutego i poświęcona będzie cała sprawie 
budżetu.

Chodzą pogłoski, że rząd czynić będzie nad­
ludzkie wysiłki, celem zredukowania nowego 
budżciu do 9ófl milionów funtów.

Budżet ten prze wyżaZalby o 150 milionow 
fnntów szterlingow to, co nazywa się normal­
nym budżitem, jednakże reprezentuje ogromny 
postęp w obec ostatniego budżelu, kióry prz 'kro­
czył 1,200 milionów funtów.

Mimo to siły opozycyjne organizują się, a 
hasłem ich walka przeciw marnotrawieniu gro, 
sza publicznego. Ponieważ Lord Grey odm oaił 
stanięcia na czele tego ruchu, sądzą, że ugrupo­
wanie się sił, które podejmą atak na rząd w  
czasie nzstępnej sesyi, doaona się dokoła Lorda 
Roberta Cecila. Ten szef uniomstyczny może 
pociągnąć za sobą znaczną' liczbę unionislów, 
Którzy tworzą większość koalicyi.

BBMMBMB— n — W— i

Konferencje (toalieyi.
PARYŻ, 21 lut. (Pat.). Hava9. Briand wyje­

chał dziś do Londynu. Towarzyszy mu generał 
Goran d.

Al.FŻ, 21 lutego (Pat.). Havas Fmncuski 
minister bandlu wyjechał do Brukseli d l« roz- 
jioczęcia rokowań handlowych z rządvtn bel­
gijskim.
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Ze Zjazdu naftowców-
j-*- . ... - ... L w ó w , 21 lutego 1920.

W  niedzielę zakończone zostały mozolne, 
Cały prawie tydzień trwające narady wszystkich 
kategoryi robotników przemysłu naftowego z ,praj- 
oodawcami Onrady, j.Jc wiadomo, toczyły się 
na podstawie memoryału robotników, żądającego 
uregulowania stosunków tak pod względom płac 
jak i aprowizacyjn/m. -

Mimo aaleko idących ustępstw delegatów 
robotniczych, wyłącznic z powodu bezwzględne­
go oporu pracodawców, obrady prawie na mc zera 
eię skończyły"

W niedzielę groziło nawet zupełne rozbicie 
kouferencyi.

Aby okazać jeszcze raz dobrą wolę, robot­
nicy po doprowadzeniu do porozumienia w nie­
których punktach, dla spełnienia reszty, wyzna 
czyli oslateczny termin L5 marca 1). r Jeżeli do 
teeo czasu nie zoctaną one spełnione, stanie 
cały przemysł naftowy tak w zagłębiu borysławy 
.*tL«n. jak kroSn.eńsŁ iin i wszystkie rafinerye.

Na zakouczenie obrad spisano nasila jący

protokół:
p isany dnia 20 lutego L921, z wyników zjazdu, 
mającego na celu zawarcie umowy cennikowej 
między izbami pracodawców i Związkiem rafi­
nerów, reprezentującymi przemysłowców nafto­
wych a Zw .ązkaini zawodowymi, reprezentują­
cym* robotników przemysłu naftowego.

Po przeprowadzonej dyskusyi nad memorya- 
tern Łwia^ków zawodowych pracowników prze­
mysłu naftowego z dnia 8 stycznia 1921, przyj^ 
mują obecni zgodnie następujące postanowieniu:

Ustęp piorwszy.

I 1 Moo obowiązująca umowy w sprawach 
w którvch osiągnięto porozumienie, rozpoczyna 
si^ od dnia 1 marca 1921 z tern, ze po os ągmęv 
ciu porozumienia w sprawach spornych, wyrmo- 
nionjrch w ustępie I I ,  moc obowiązująoa jej
T l i ł f ł  7 H n iu m  1 1 fłt)1nstajo z dniem 1 maja 1921,

2) Z wyjątkiem uczni, podwyższa się płace 
^ B*dnic2e_ cennikowe, ustalone umową z dnia ̂ /  - —  - — . . w  1M 1 * V/ WW U

10 listopada 1920, w nastgpująey sposób:
A ) Rafinerye nafty na zachodzie i warsztaty 

w Glińska Maryarnpoiskim 105 prc;
B) rafinerye nafty na wschodzie: 110 prc.;
C) 1 opatoie nafty na wschodzie i zachodzie, 

mechaniczne warsztaty kopalniane, tudzież ko- 
palnie wonku oraz przedsiębiorstwa budowlane 
w płatmyśle naltowym 115 prc.

Nadwyżka, wypłacana obecnie pondd obo- 
Wii^zującą taryfę cennikową, wypłacaną będzie 
nadal najmniej w dotychczasowej wysokości.

3, P ław  uczni, ustalone umową z 10 listo­
pada 1920, podwvższa się o 65 p,c.

4) Znosi dotychczas obowiązujące dodatki 
.rodzinne

Zw ężki zaw jdowe przeciwko 
Muskw.e.

, ... "T  \ Francja.
Na fronfcrencyi przedstawicieli Powszechnej 

Konfed. Precy : całego k r a u  odbyła się tfvskusya o 
stosunku Itonfederacyi eto Moskwy Komuniści usiło­
wali wmówić w aebranych, że warunki ipasktewstde 
bi-najranioi nie naruszają stunod îeliyości organizacyi 
fr ncuslcej: zwolennicy Amsterdamu i przeciwnicy 
dykt-tury mosktewaklel dowodzili na zpmadzle dzii- 
Llijośai Mosruiat I kierowników Ill-ciej Międz., ze 
zgeda na warunki mosldewrlde oznacza podporz^tb 
jŁuwaiue się rozkazom komantoiów. Zwłaszcza Morn-

6) Relutum mieszkaniowe, dotychczas oho 
wiązujące, podwyższa się w następujący sposób:

a) dla robotników mieszkających w wynaję­
tych mtoszhaniach, o 150 prc.;

b) dla robotników, mieszkających we włas­
nych domach* o i00 prc.

6) Aprowfzowanie robotników rafineryjnych 
odby y/ać się wrnno na zachodzie w sposób, uota- 
lony umową z 16 lipca 1920, a na wschodzie 
w ten sposób, jak to miało miejsce w grudniu 
1920. Tem samem znosi się ustalone umową 
z 10 listopada 1920, relutum wyrównawcze.

7) Aprow izowanie robotnikow kopalnianych 
odbywać się będzie w sposób dotycuczasowy.

8) Za czas od 1 listopada 1920 x1j 1 marca 
1921 wypłaci się iobotmkom żonatym, których 
rodziny mieszkają poza zagłębiem bory Sław­
skiem —  o iie w tym względzie jeszcze nie 
zostali zaspokojeni —  relutum tylko na jednego 
członka rodźmy w wysokości, w jakiej wypłi*- 
cono innym robotnikom, a więc: za listopad 
mk. 747*67; za grudzień mk. 1.033‘2t>; za styczeń 
mfc. 1.328‘34; za luty w wysokości przez od­
nośną kormsyę ustalić się mającej.

Przemysłowcy uważają jednak za wskazane, 
by firmy w wyjątkowych wypadkach uwzględ­
niały liczniejsze rodziny, zamieszkałe na zacho 
dzie w wynajętych lub wTasnych domach, które 
są bez gruntu, przez udzielanie stosownej po­
mocy pieniężnej

9) Pucząwszy od 1 listopada 1920 dv 1  mac- 
ca 1521, tudzież przez czas trwania obecne/ 
umowy otrzymać winni uczniowie (terminatorzy) 
pełną nprowizacyę. względnie relutum za niedo- 
atarczoną aprowizacyę, jednakże li tylko dla nich 
samych, a nie dla Członków rodzm, przez nich 
utrzymywanych.

Ustęp orugf.
Jato kwósfyt? sporne, "których załatwienie 

odkłada Bię do 15 marca 1921, uznaje się na­
stępujące kwestye 1) mężowie zaufania; 2) biu­
ru. pośrednictwa pracy; 3) aprowizacya chorych;
4) aprowizacya od dnia 1 marca 1921 członków 
rodzm, mieszkających poza Borysławiem; 5) no­
we uregulowanie aprowizacyi całego przemysłu 
"1  dnia 1 maja b. r.; 6) robohiicy sezonowi
7) niedostarczenie produktów naftowych komi­
tetom aprowizacyjnym w Borysławiu i Krośnie;
8) roczna premia w wysokości 10 prc.

Na tom protokół zakończono.
Jak z tego protokołu wynika, konfereneya 

nie doprowadziła do porozumienia w punktach 
zasadniczy oh, w których nie tyle chodzi ó stronę 
materyalną, co o ingereneye robotników na ry­
nek prucy. Zapowiad , się przeto walka między 
kapitałem a zorganizowaną klasą pracującą, w 
której od wyp róbowanej solidarności robotników 
naftowych zależy zwycięstwo.

Heim zbl,uł wywody kunrunistów, wykazując do czego 
doprowadził teror moikiewsui w Rosjo  i lagranicą.

Przyjęto rezolucyę aby iia przyszłym  koegre*- 
d e  Koincd. nie poduuć pod  g losow -m ie  w o łosk a  o  

ł^ zy  łączenia d o  M wucwy  ̂stw ierdza jąc  natomiast, że  

K on led  nadal należ* do  m iędzynorodów id unster- 
dam skie). t~

Rezotucyę tę przyjęto 88 głosam i przeciwko 24 

przy  10 wstrzym ujących się Jest to kieska dotk liw a  

d la  kom unistów, g d y ż  na czat dłuższy o db iera  im  

nadzieję zaprzęzenia francuskich zw iązków  z  iw od o -  
w ych  do ryd w an u  M oskw y.

Niemcy. f
Z a rzg d  Zw iązk u  kolejarzy  uchwalił, źo  żaden

faukcj onar/usz zw iązku ale n o ż e  nalezyć t o  d  ej 
M  ędzynarodów kl a lbow iem  rw iązek  aa leży  dr» 
Am s;erdam u, a M oskw a nakazuje rozb ijać  o rgan izac jo  

należące d o  Am sterdam u.
K ażdy  funkuyonaryasz musi tedy podpisać z o b o ­

w iązanie, ze nie oęd-ie słucha* w skazań  M oskw y.
Z d ro w y  ten odruch robotniczy św i uf czy, że ko~ 

m uniśd stanęli L a  już  kością w  ga/d  to.

—OOO—

3  s a l i  o d c z y n o w e ).

Tov/trzystwo Historyczno odbyło dnia 21 styc» 
nia b. r. posiedzenie naukowe, ha którem prof 
uniw. dr. J Ptaśnik w>Tgłosił odczyt p. t. „W łosi 

na Ziemi Czerwieńskiej w XV- w.“  
Prelegent podniósł, że pod wpływem stoacm- 

ków z koloniami włoskiemi nad Czarnem Mo­
rzem, a przedewszysikiem z kolonią genueńska 
Kaffą już w XIV. wieku przybywało do Polski 
wielu Włochów, głównie Genueńczyków. Za cza­
sów Władysława Łokietka i Kazimierza W iel­
kiego osiadają oni w Krakowie, kiedy zaś przy­
szło do unii polsko - litewskiej, Genueńczycy 
przenoszą się Jo Lwo'^a, jako bliżej położone­
go I^h czarnomorskich kolonii, w Krakowie zaś 
w id' miejsce wstępują Wenecyanie, Florentrzy- 
cy i przybysas z Medyolanu. Jedni i drudzy zaj­
mują się handlem, sprowadzając towary wschod- 
n"' i włoskie drogą morską lub nawTet drogą lą­
dową przez Non mbergę wprost z Genui, Weno- 
cyi i Florencji. Oprócz tego na miejscu w Pol­
sce dzierżawią kopalnie , tak ie  z małymi wyf 
jątkami w XIV w saliny bocheńskie i wielickie 
znajdują się w rękach Genueńczyków’, z począt­
kiem zaś XV, wieku za Władysława Jagiełły 
Wenrcvan i Florentczyków.

Na ziemi Czerwieńskiej aż do upadku ko­
lonii w łoskich nad Czarnem Morzem osadnictwo 
włoskie ma charakter prawie wyłącznie genueń­
ski. Od początku XV. wieku sputjkamy tu licji- 
nvcli Genueńczyków, jak: Franciszek dc Cantet- 
ło, Messopero de Ansaldo, Grimaidi Angelo de 
Lercario, Krzysztof i Baptysta Fragi. Banraba 
de Negronio Krzysztof, Rafat i Q|NniTiik de s. 
Romolo, Juhan i Antoni de Valetariis, Julian de 
Git>oleto, Konrad de Poriu, Wawrzmiec de Lo- 
meuno- i vvielu innych, znanych tylko ż imienia. 
Zajmują Sie oni głownio handlem z koloniami 
Czarnomorskiemi, a także biorą w swe ręce 
dzierżawy ceł i żup ruskich czyli przemyskich, 
kolomyjskich, drohobyckich, sanockich i w Do­
bnie, wypierając, t  tych źródeł dochodów' dotych­
czasowych ich posiadaczy, Żydów. Szczególniej 
na tem polu zaznaczyły swoją działalność ro­
dziny genueńskie De Y aletariis i De San Romolo, 
Po roku i475 znikają Genueńczycy z Ziemi 
Czerwi' ńskiej, a ich agendy jako dzierżawca i 
organizator zup ruskich zajmuje stpokrewmiony 
z Medyccuszami Aynolfo Ted akii z Flurencyi, 
który przjhył w te strony około 1460 roku. Spro­
wadza on po kolei w te strony swoich krewnych, 
braci ciotecznych i bratanków, jak Mikołaja da 
1 i lgino, Filipa Kalimacha, Pierozza i Jana TedaL 
dtch, wrreszcie Oktawiana de Calwanis Gucciego, 
którego rodzina po śmierci Aynolfa Tedaldiego 
i po powrocie jego bratanków do Florencyi stoi 
na czele przemysłu kopalnianego Ziemi Czer­
wieńskiej przez cały prawie wr:elc XVI.

iVogóle cały przemysł górniczy Polski XIV, 
i XV wieku, szczególniej zaś na Zicnu Czerwieńk 
skioj, ściśle się łączy z nazwiskami Genueńczył- 
ków, Wenecy&d i Florentczyków, a stosunki te 
materyalne pociągały za sobą umysłowe, bo 
sprowadziły one do Polski wielkiego humani­
stę Kaihmacha i nawiązały bezpośrednią łącz­
ność polskiego świata naukowego z wielkimi 
humanistami we Florencyi, z których niektórzy 
jak Laltanzio i Jar* Baptysta Ted,Mdi byli naj- 
blżsżymi krewnymi Aynoifa i ICallimacha.

Sklsdsjmy fundusz na plebiscyt I

Naczynia kuchenne w wielkim w y t o P  o  I  e  o  a

N C n iR N  KULCZYŃSKI
L w ó w ,  u l, S o b ie s k ie g o  »2.
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tkich 8 78-1

Lwów , Króla 
przy­

stanek tra.nwajów K -D  . Ł -D  
kolo Kościoła Sw. Elżbiety —  
przy n. uje wszelką garderobę  
do tam owania i chemicznego 
czyszczenia. 4 4 -1 4

weneryczne, titórne, zastarzałe — 
I a I M J H  » H  leczy ■ p « o r » U a t M  car. 
r K i a O B c .  n l ł j »  W a ł o w a  i t
Wstrzykiw.we prnparatti Neo Sa'rmanu tylko przed­
południem. 72—26

j f u n n i o  Złoto, srebro, brylanty ł sztuczne zęby 
U | JU ję  płacąc bezwaru.ikowo n a j sum  l e n n . s j

Gródecka 16.(obokBema) w a n d e r .
■ IIIM M W IIIL

j / T l I A !  n  V  " Pasaż Mltuiłtcat.
I P i  L L j V Umiana programu dwa rany 

w tyj-od.- we wtorku piątk.

3 J dziś i np onie następne

S i l i i l i i l
wiei.a arrtrykmska stniacy* w I seryacta. |
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Tutki i bibułki cV gr.,W w e n a jp rzed n ie js i przedwojennej Jakości w rulonachjub M e ł k a ^ .

kupią warsiat stsl^rski
w dobrym stanie, twcntual- 
nic nawet usz»o3cOfy -/i 
dobrą zapłat i. U ,adomo.,C 
'A'ilczi\ów 'i, I. p: co g. 12— 1 
w południe i u,eczo.'ern od 
6 - b .  ■ - ,\

f t l C f S K I brodawki i sKÓrę zgrubiałą na p«- 1(1 Al/Min! “
deszwach bezpowrotnie i bez bólu „ w 1 ' L 

usuwa 1737—ot)
v vr. Farm .c. Labor, „AP KOWALSKI8 w Warszawie Miodowi. 1.

S p r z e d a ją  w s z y s t k ie  a p te k i 1 w k ład y  a p t  casne. 
U ’iVrtG t ;  Polecamy równiet wsrelkie inne preparaty Lab. Farm. Apt. KOWALSKIEGO  

hu towr.a sprzedaż Przedstawicielstw.', na l wów i Wschodnią Małopo'skę, 
i  , 0  Z  o  Z J -  H u rto w n ia  M a ie ry a łó w  Aptecznych . L w ó w , k o  tą :a ja  8.

,M » i raacus
$ m .  i Ł i t a  .  tegra«iiaB«3aeiiBE

L 8.021.
Tustanowice, dnia 14 lutego 1921.

KONKURS!
Celem obsadzenia posady

leśniczego
1 T ryiotf sssilsści. 5 I I i  * ^  2aiiaa5,n w lnaŁim

w w w w w f w i  B O I

Fa&ryka farb i ultramaryny
C h .  P e r l m u t t e r *

LrsdtD, L a u B S ia u  ZC, poieci swój wyrób*.

M t n  i f i i i j a i im  tsłh i; s r a
„ O O O O  z  K u r k ą 11

n a jle p s z ą  i t t a j w y d a t n i e j s z y  f a r u k ę  d o  
b i e l i m y  w  p r o s z k a c h ,  w w o r e c z k a c h ,  
w  g a ik a c h  1 „ I n a y ^ o  p d , p i e r ( i.

Wykonuje 
b s j f a n i ej 
bo pracownia 
ua 1. piętrze

RYT OWNIK

II. Y H H
L W Ó W  

Sykstusiu  

1 3 .
Z a m ó w ie n i*  z  p ro w ln e y ł t»gVit*«!czrtl* o d w ro tn ie

F i r m a  J ó z e f  f f i ą c z y  ó s k l
poleca: p a s y  i l in y  tra n s m is y jn e , l in y  
b u d o w la n e , re b s zn u ty, -  p o stro n k i, 
s z n u .y  na b ie lizn ę , lin e w k i k o m in ia rsk ie , 
s z p a g a ty  o ra z  w sze lk ie  w y r o b y  po- 

w ró in ic z e .  32— 2
SKład gtów> 
ny a firmy:
L w ń w ,  A t r a d o m i o k a  3 .

B f il

o g ła s z a  się n in ie jsze  ni k o n k u rs  z  te r 
in.nem  w n o s ze n ia  p o d a ń  ao 31-go 

m a rc a  1921
Do posady tej przywiązane są pojoty 

według X stopnia pła_y uiządnAow pańs* 
wowy'"t w^az z obowiązującemi paflstwztwymi 
doriatkam p m ntfkepie, pobor ępateryału 
opałowego i 3 morgi pola.

Lb egający ^ę o tą posadę mają wnosić 
podania zi.opatizone a dowód ukończenia 
oredni j szkoły tatowej oraz inne ocmowied- 
nie załączniki jakotrż w curriculum vitae do- 
Zarządii gminy w 1 usiariow,Cuch.

Kandydaci woini i posiadające wyższe 
5tudva będą mieli p erws/.cńs.w.

Komisarz rządowy. 
K O I ł A K  w r

do wycierania 
-  obuwia —
poleca najtan iej

L u d w ik  H o s z o w s k i
fbjjiiżitrzc.npW'

Lwów, n l ,  .Y k a t lo m ic k a  1. 3.

p o w o d u j e  o i c r a w o d m e  w ą A m le *  
n » ty ś r o d e k

ntarki aL Ł  REIŁAK- flaszka Mk. 3 0 -—
p o l e O a

Dom hancioTy B .  F E D E R ,
L W O lA '. U L . S Y K S T U S K A  7

O
r4 0 9

Związek Robotniczych o  
Stow . Spółdzielczych t

poszukuje 2
zd a ln yrh  fa ch o w y ch  ©  

administratorów %
oraz 1971- 2 ^

m

o  
m

©  
m
©
o

sil pomocniczycli
dv prow adzenia gospodarstw 

ro lry e h
Od Kltrowników nymagana es* 

oprócz poważnych referencyi osób i 
instytucji społecznych gruntowne 
przygotowanie teoretyczne i dłuższa 
pzaktyka.

Skierowywać podania i zgłaszać 
się osobiście należy do Związku kn- 
botniczycn Siowr.zyszeń S; o.aziel- 
czych [Warszawa, Wólsk„ 44) Wyaziat 
Instruktorski od godz. 12 do 2 popo­
łudniu u tow. Kakietka.

świeże i U s s I o ,  s e r  I  j a i a
poleca handel delikatesów i win

J Ó Z E F A  M T J & I L A
L w ó w , B a to re go  32

T

m m  w a a a r f H  m i m
w  e  L W  O W I E

p o s z u k u j e 4 W

T) Buchaltera ike) bilansisty,
2) itorasponiltfnta (kę) polsko-nie­
mieckiego, piszącego biegle na maszynie.
3) RilKa pomocniczych sił biurowych

Oferty wraz z odpisami Świadectw i podaniem 
wynagrórfttnla pod . S t a ł * .  p o B a C L a "  do

biura ojfłoszcfi S o ^ o lo \ y s K ie g o
w e  L W O W IE ,  UL. J A G IE L L O Ń S K A .
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